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Prawo obywatelskie — 
nie obowiązek.

W „Orędowniku* z dnia 29 października czy­
tamy :

Konin, dnia października 1938 r. 
Starosta Powiatowy Koniński 

Nr. 58jWyb.
Do P a n a (i) ..................................

w ........................
Przypominam Panu(i) o konieczności wypeł­

nienia obowiązku obywatelskiego, wynikającego 
z postanowienia Konstytucji Polskiej z dnia 26. 
I. 1934 r. przez wykorzystanie prawa wybierania 
do Sejmu, przysługującemu Panu(i) w myśl. art. 
2 Ordynacji Wyborczej do S«imu (Dz. U. R. P. 
Nr. 47 poz. 319 z 10. VII. 1925 r.) I wzywam do 
w zięcia udziału w głosow aniu do Sejmu w  
dniu 6 listopada br. w Komisji Obwodowej, usta­
nowionej dla miejsca zamieszkania Pana(i;.

Starosta Powiatowy 
M. Koczorowski

Powyżej reprodukujemy tekst drukowanego 
„przypomnienia”, które z polecenia starosty po­
wiatowego w Koninie Koczorowskiego rozsyłane  
jest za pośrednictwem sołtysów wszystkim  
m ieszkańcom  powiatu konińskiego. W wezwa­
niu tym głosowanie do Sejmu jest nazwane „obo­
wiązkiem  obyw atelskim , wynikającym z posta­
nowienia konstytucji*. Na tej podstawie p. staro­
sta „wzywa* do udziału w głosowaniu.

Podobne wiadomości nadchodzą z wielu innych 
powiatów.

W związku z tymi oświadczeniami odnośnych 
pp. starostów stw ierdzam y ponow nie to, cośmy 
już onegdaj zaznaczyli kilkakrotnie, że udział w 
wyborach według obowiązującej konstytucji je s t  
prawem, a nie obowiązkim  obyw atelskim . Na 
tym stanowisku stanął także wyraźnie Sąd Naj­
wyższy w dwu orzeczeniach z maja r, 1936.

Kto głosi co innego, staje w sprzeczności 
z konstytucją i orzecznictwem najwyższej naszej 
instancji sądowej.

Organizacjom Akcji Katolickiej 
nie wolno brać udziału w^agltacji 

politycznej
Jak „sanacja* nadużywa organizacja katolic­

k ie  i władze kościelne ?
W Wejherowie pojawiła się „sanacyjne* ulot' 

ka, którą podpisała m. i. żona prezesa miejscowe­
go „Ozonu*, p. Kolssińske, w charakterze prezeski 
... Katoiiekiego Stowarzyszenia Kobiet. „Orędow­
nik*, który poruszył tę sprawę, otrzymał następu­
jący list od władz Kat Stów. Kobiet:

„W Wejherowie okazała się ulotka wyborcza, agita­
cyjna, podpisana m. i. przez preezeskę oddziału. Uważa­
my za awój obowiązek zaznaczyć, że podpis prezeski od­
działu Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet został umie­
szczony bez porozumienia z centralą diecezjalną, a niezgo­
dnie z zarządzeniami centrali krajowej, a zwłaszcza Naczel­
nego Insty tu ta  Akcji Katolickiej.

„W ed łu g  w sk a z a ń  N a c z e ln e g o  In stn tu tn  o r g a ­
n iza c jo m  A k cji K a to lic k ie j  w sz y s tk ic h  3 k o lu m n , 
a w ię c  i K a to lic k ie m u  S to w a r z y s z e n iu  K o b ie t  
s to s o w n ie  d o  s ta tn tn  n ie  w o ln o  b rać u d z ia ln  w  j a ­
k ie jk o lw ie k  a g ita c j i p o lity c z n e j, a  w ię c  i w y b ó r  
c z e j , ty m  sa m y m  n ie  w o ln o  p o d p isy w a ć  ża d n y ch  
o d ezw , u lo te k  itp  . ) Maciejewska, prezeska.

„(—) Władyczyna, sekretarka gener.
Nadużycia organizacyj katolickich, a nawet 

władz kościelnych, do celów agitacji wyborczej 
powtarzają się stale. Ostatnio np. „sanacyjny” 
komitet wyborczy w powiecie rawickim wydał 
ulotkę, nadużywającą w specjalnie jaskrawy sposób 
władze kościelne, co, wy wołało w powiecie powsze­
chne oburzenie.

Dowiadujemy się również, że podobnie uczy­
niono w odezwie, zamieszczonej w „sanacyjnym” 
„Kurierze Sredzkim”, które to pismo kolportowali 
masowo bezpłatnie listowi wśród ludności.

W icewojewoda łódzki przeniesiony  
w stan  spoczynku.

Zarządzeniem ministra spraw wewnętrznych 
został przeniesiony w stan spoczynku wicewoje­
woda łódzki, p. Stefan Wendorff, b. długoletni 
starosta morski.

Gdzie byli endecy w 1920 r.?
„Zorza” odpowiada na tureckie przemówienie 

kandydackie premiera Składkowskiego, w którym 
premier atakował narodowców:

„»koro gen. Składkow&ki powiedział takie rze­
czy publicznie — pisze „Zorza* — uważamy, że 
oczekuje i publicznej na nie odpowiedzi. Skądże 
wiedomo, że „bojkotowali oni całą oracę marsz. 
Piłsudskiego” ? Przecież premier Józef Sw ie-  
żyński i m inister Głąblńskl domagali s ię  od 
Niemiec w  1918 roku zwolnienia kom endanta  
Piłsudskiego z Magdeburga, by mu umożliwić 
pracę dla kraju. Przecież w Sejmie na początku
1919 roku tenże komendant Piłsudski powołany 
został na stanowisko Naczelnika Państwa jedno­
myślnie, a więc i głosami „ich” — narodowców, 
bardzo w Sejmie ówczesnym iicznycb. A w roku
1920 przedstawiciel narodowców w rządzie jeduości 
narodowej, (któremu przewodniczył Wincenty Wi­
tos) minister skarbu Wł. Grabski nie tylko nie pa­
kował swych kufrów”, lecz zapędzał urzędni­
ków  do robót nad umocnlen.em Warszawy.

Należy jeszcze zaznaczyć, że na zebraniu publ. 
SN w Łucku, na którym omawiano zarzut p. pre­
miera, przewodniczył kawaler‘„Virtuti Militari”, p. 
Miecz. Siennicki.

Gdy jeden z mówców zapytał, czy prezes Żarz. 
Pow. SN w Krzemieńcu, gen. Januszajtis, również 
pakował walizki, cała sala zgotowała przewódcom 
narodowym spontaniczną owację.
Propaganda wyborcza baz zgody Ks. Prymasa

San. „Dziennik Poznański* informuje, że na murach 
Warszawy ukazały się afisze OZN, w zyw ające  
do udziału w wyborach parlamentarnych, a powo­
łujące się  na ośw iadczenie ks. prymasa kard. 
Hlonda, złożone „Małemu Dziennikowi*.

Afisze te miały być także rozlepione w Poz­
naniu; władza duchowna jednak według „Dziennika* 
sprzeciwiła się temu, gdyż Ks. Prymas w ogóle  
nie był pytany o zgodę na tekst 1 formę te j  
propagandy w yborczej.

Organ konserwatyw ny zastrzega s ię  s ta ­
now czo przeciw ko wciąganiu osoby ks. Prz- 
m asa w  w alkę wyborczą*.

Wbrew sprzeciwowi władz duchownych — in­
formuje „Kur. Pozn.“ — prowadzi się tę propa­
gandę w dalszym ciągu, używając nie afiszów, lecz 
u lo tek  z ośw iadczeniem  Ks. Prymasa.

Jak sob ie  starosta  kościerski wyobraża 
sw ój stosunek do Kościoła kat. 

i duchowieństwa?
Przedłożono nam autentyczne pismo p. staro­

sty kościerskiego, wystosowane do wszystkich 
księży proboszczów powiatu kościerskiego. Nosi 
ouo znak Nr 1875’38 i zadresowane jest do Wiel. 
ks. Proboszczów N. N.

Po słowach wstępnych przechodzi ono do ta­
kiego rezultatu :

W związku z powyższym zwracam się do Wiel. 
ks. Proboszcza z następującą proźbą :

.P r o s z ę  u p r z e jm ie  n a d m ie n ić  w  c z a s ie  k a z a n ia  
p o d c za s  so m y  w n ie d z ie lę ,  d n ia  30 X. i 6 l is to p a d a  
rb . w  n a w ią za n ia  o b o w ią z k a c h  c z ło w ie k a  w o b e c  
B o g a  1 b liź n ie g o  ró w n ie?  o  o b o w ią z k u  o b y w a te la  
P o la k a  w o b e c  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ,  a  w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i ,  t e  d n ia  6 lis to p a d a  rb. k a żd y  P o la k  p o w in ie n  
p ó jść  d o  u r n y , g ło s n ją e  w e d ln g  w ła s n e g o  su m ie n ia  
1 s p e łn ić  sw ó j  o b o w ią z e k  o b y w a te lsk i" . P o d p is .

Widać z powyższego, jak starosta kościerski 
przedstawia sobię swój stosunek do Kościoła kat. 
i duchowieństwa.
......lilii IM lilllli II.......II lllllii im iis iim iiiw i

Nom inacja p. K ożuchowskiego.
P. Prezydent RP. mianował p. Józefa Kożu- 

chowskiogo, wiceprezesa Banku Gosp. Kraj., pod­
sekretarzem stano w Min. Skarbu.

Wybory samorządowe
w Grudziądzu, Inowrocławiu I 11 m iastecz­
kach Pom orza. W Grudziądzu i Inowrocła­

wiu 18 grudnia, w  pozostały m iastach  
4 grudnia.

Toruń. Wojewoda nomcrski zarządził wybory 
do rady miejskiej w Grudziądzu i Inowrocławiu. 
Glosowanie w obu miastach odbędzie się w dniu 
18 grudnia, tj. tego samego dnia, co w Torunia 
i Bydgoszczy.

Poza tym właściwi starostowie zarządzili wy­
bory w jedenasta miastach na Pomorzu, a miano­
wicie: w Kowalewie, Koronowie, Solcu Kujawskim, 
Łasinie, Radzyniu, Tucholi, Kcyni, Łobżenicy, 
Mroczy, Gniewkowie i Chełmży.

Głosowanie w tych miastach odbędzie się w 
dniu 4 grudnia rb.

Żydzi burmistrzowie i wicebur­
mistrzowie w miastach Polski.

„Ozon” coraz częściej powołuje się na swoje 
stanowisko antyżydowskie. To też godzi się 
przytoczyć poniższy spis Żydów burmistrzów 
i wiceburmistrzów, którzy utrzymują się na swych 
stanowiskach tylko dzięki poparciu i zgodzie 
sanacji.

Oto lis ta : burmistrzowie i wiceburmistrzowie 
Żydzi:

Woj. krakowskie: Kraków — dr Kapelner
Kaplicki, Swisłocz — Wygański Mendel, Oświęcim
— Mayzel Roman, Ropczyce — Bursztyn Wła­
dysław.

Woj. białostockie: Bielsk Podlaski — Mu­
zykant Szaja, Sokoły — Goldstein Fałek, Brańsk
— Finkielsztajn Izaak, Sokółka — Werner Fajwel, 
Wysokie Mazowieckie — Jakobi Dawid.

Woj. kieleckie: Działoszyce — Szternberg
Pejsach, Wolbrom — mgr Razenbaum.

Woj. krakowskie: Brzesko — dr Bloch Hen­
ryk, Chrzanów — dr Cyfel Samuel, Wieliczka — 
Horowicz, Dąbrowa k. Tarnowa — Chiel Jakub, 
Myślenice -  Bursztyn Tadeusz, Oświęcim — dr 
Reich Szmul, Tarnów — dr Silber Z.

Woj. lwowskie: Lwów — Chajes, Dobrom]}
— dr Reiner Abraham, Drohobycz — Tanenbaum 
Leon, Krosno — dr Lukes, Mościska — dr Barn- 
feld, Rawa Ruska — d r Bordach Juliusz, Dukla —
— dr Szmulewicz Daniel.

Woj. nowogródzkie: Nowogródek — Osta­
szewski Abram, Baranowicza — inź. Winników 
Aron.

Woj. poleskie; Brześć — Mastbaum Hilary, 
Kobryń — Cukierman Hersz, Kosów Poleski — 
Czajkin Morducb, Pińsk — Fełsen Adolf, Prużana
— dr Fejngold Mojżesz.

Woj. stanisławowskie t Bolechów — dr Schind­
ler Izrael, Rohatyn — dr Goldszlak Samuel, Snia- 
tyń — Aleksander Roban.

Woj. tarnopolskie: Brody — Loewin Deodat, 
Buczacz — dr Merengel Emanuel, Czortków — dr 
Ebner Ghaim, Monasterzyska — dr Weibner Her­
man, Podhajce — inż. Lille Dawid, Przemyślany
— dr Miigrom, Mikulińce — Katz Samuel, Zło­
czów — dr Zwerdling Hilary.

Woj. warszawskie: Otwock — dr Kramer. 
Woj. wileńskie: Radoszkowice — dr Truster 

Abram, Dzisna — Dietrich Aron, Głębokie — dr 
Brytański Izaak, Nowowilejka — Rozenkrantz 
Emil, Oszmiana — Strugacz Abram.

Woj. wołyńskió: Bereżne — Gejler Nojach
Gerszon, Kostopol — Pomeranc Ela.

Oto suche wyliczenie nazwisk. Dodawać do 
tego nic nie potrzeba.

N ow y prow incjał OO. Jezu itów .
Warszawa. Dnia 30 ubm. O. Stan. Sopuch TJ, 

dotychczasowy przełożony prowincji wieikopolsko- 
mazowieckiej, złożył rządy prowincji w ręce O. 
Emila Zyczkowskiego, dotychczasowego rektora 
koleginm wileńskiego.



Spór węgiersko - czeski 
rostrzygnięty.

Węgry otrzym ały 8 miast. W dzięczność Wę­
gier dla Polski.“ ___ ___

Wiedeń. W godzinach wieczornych ogłoszono 
decyzję arbitrów w sprawie zmiany granicy mię­
dzy Czechami i Węgrami, Na mocy tej decyzji 
do Węgier przyłączone zostały następujących 8 
miast: — Komarno, Nowe Zamky, Luteniec, Ryń­
ska Sobota, Romawa, Koszyce, Ushorod i Mon- 
karen.

Budapeszt. D denniki węgierskie |wyrażają
wdzięczność dla Włoch i Niemiec za podjęcie się 
arbitrażu oraz* w słowach szczególnie serdecznych 
mówią o poparciu, jakiego sprawa węgierska do­
znała ze strony Polski.

O tw arcie kontereneji arbitrażowej.)
Konferencja arbitrażowa w sprawie węgiersko- 

czesk ej została dnia 2. 11. otwarta o godz. 11 30 
w pałacu Belweder przemówieniem min. spraw 
zagr. Rzeszy, Ribbentroppa, po którym nastąpiło 
przemówienie min. spraw zagr. Ciano. Delegacja 
węgiersko-czechosłowacka wzięła udział w tym 
pierwszym zebraniu, wykładsjąc swoje argumenty. 
Po śniadaniu odbyło się o godz. 16 posiedzenie 
zamknięte arbitrów.

W ęgry dostali 12.400 kim. 1 1 mila. 64 tys. 
m ieszkańców.

Ogółem Węgry na skutek arbitrażu otrzymali 
teren o powierzchni 12.400 kim. kwadr. 1 1 miln.
64 tys. mieszkańców. Po ogłoszeniu rozjemstwa 
w Czechach i Słowacji zapanowało silne przygnę­
bienie.

Nowa granica polsko-czeska.
*■* W Pradze czeskiej ogłoszono wspólny komu­
nikat rządu eolskiego i czesko-słowackiego w spra­
wie nowej granicy czesko-słowackiej.

Nowo ustalona granica polsko czeska oznacza 
pewne korekty w powiecie frydeckim, zabezpie­
czające mianowicie linię kolejową Bogumin.

Następnie w powiecie czadeckim Polska otrzy­
muje ważne dla życia gospodarczego odcinki linii 
kolejowej tak, że linia kolejowa Jabłonków—Zwar­
doń będzie całkowicie przebiegała przez terytorium 
polskie. Sama Czadca pozostaje po stronie sło­
wackiej. W Tatrach Polska odzyskuje dwie roz­
ległe doliny wysokogórskie: Dolinę Białej Wody 
i Dolinę Jaworową — następnie drobne poprawki 
w Pieninach. W rejonie Żegiestowa nowa granica 
obejmuje obszar kilkunastu km. kw. Inne po­
prawki na Spiszą nie są przewidziane. Ogółem we 
wyniku poprzednich i ostatnich zmian granicy 
polsko czeskiej i polsko słowackiej powraca do 
Polski obszar około 1050 kim. kw. Rektyfikacja 
granic nie objęła zupełnie Orawy. Spośród trzech 
państw, roszczących sobie pretensje terytorialne 
do Czechosłowacji, nasze granice ustalone są naj­
szybciej.

Rząd zapowiada ograniczenie konfiskat.
Delegacja Związku Dziennikarzy RP odwiedzi­

ła w dniu 31 paźdz. dyrektora departamentu poli­
tycznego min. spraw wewn. p. Wacława Zyborskie- 
go, przedstawiając aktualne postulaty prasy, wy­
nikające ze wzmożonej w ostatnich czasach liczby 
konfiskat. P. dyr. Zyborski oświadczył, że sto­
sunek władz, nadzorujących prasę, pozostaje stale 
życzliwy dla niezależności prasy i że dążeniem 
władz tych jest ograniczenie konfiskat do niezbę­
dnych konieczności państwowych. Przedstawiony 
przez delegację materiał będzie zbadany przez mi­
nisterstwo.

Gawęda starego Macieja 
z Biedaszkowa.

— Pochwalony Jezus Chrystus, 
eą&iedzi — tak wita sąsiad Bernard 
kuma Walentego i mnie w Nowym 
Mieście na rynku.

— Na wieki wieków — odpowia­
damy, a nasz sąsiad z Jakąś zgryźli­
wą miną powiada :

Chciałem sprzedać furkę zbo­
ża, bo mam konieczne spłaty i się 
jadowfę źe at strach. Za tę cenę to 
aż nie sposób sprzedać, to jest tak,, 
jakby mnie ktoś przez łepetynę 
trzepnął To wydaje mi się nlemoż 
liwym, boć cena nie kryje ni pracy 
ni podatków, a o kupnie najniezbęd­
niejszego ani mowy nie ma. g§

I to się nazywała tak szumnie 
zadowiedzłana pomoc ustawowa.

— A czy, kochany sąsiadzie, wie- { 
rzyłeś w skuteczność tej szumni» 

zapowiedzianej pomocy? — odpowiadam. — Przecie wpływy 
od przemiału są ogromne, tylko przyjdą, zanim przejdą od 
powiędnie instancje naszego rozkosznego biurokratyzmu,, 
niestety, zapóźno. O ile całkowicie przyjdą, to już nie bę­
dzie ich potrzeba, bo nie będzie u nas kubka zboża na 
sprzedaż, a fandusz będzie w najlepszym razie premią wy- 
śmienltego zarobku eksportera Żyda. Więc pójdzie w nie- ! 
właściwą kieszeń, bo przeważnie żydowską.

— Macie rację, kumie — wtrąca Walenty. — Wyczyta- \ 
łem w gazecie, że do 1 go października, to jest w 25 dni*cb, 
wpłynęło z opłat od przemiału 7 do 8 milionów zł. Cały 
październik potroił niechybnie tę kwotę, więc na cel stabili­
zacji byłoby przeszło 30 mil. zł i te leżą. Gdyby chociaż za 
tę kwotę zakupiono zboża od rolnika, to byśmy już odczuli j 
tendencję zwyżkową, a byłaby rezerwa żelazna zbożowa na 1 
wszelki wypadek i by się od miesiąca do miesiąca powięk­
szała, j ' k to inne kraje robią.

— Prawda — odpowiada sąsiad Bernard. — Eksporter,
0 ile ten będzie brał przewidzianą premię wywozową, zarobi, \ 
jak stę patrzy, bo »swój*. A my rolnicy dostaniemy za na- j 
8zą harówkę i kłopoty tę marną cenę, tak  źe nie będzie n o  te  
era oddłużeniowa, tylko zadłużeniowa.

Rozgoryczony sąsiad Bernard huknął jak z procy:
— To nas ślicznie i wygodnie bujają na wiecach, poga- 1

dankach i w czasie propagandy wyborczej. A my wierzymy, 
czekamy na cud, a doczekamy się może coraz to większej ' 
biedy i trosk. i

Kum Walenty uśmiechnął się tak jakoś po swojema
1 wtrąca.

— Obiecanki, cacanki, sąsiadzie, ale co ja sobie obieca* 
łem, to dotrzymam. Idziemy na czystą w y b o r o w ą , którą 
zafundnję, boć ona mocno w modzie i ochroni pono od za ­
r a z y  ra c ic  I p y sk a , która się znowu po kraju tłucze

Maciej z Biedaszkowa.

PERSIL*

A. 1/37 c v

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 4 listopada 1938 .r 

kalendarzy*. 4 listopada, piątek, Karola Borom.
5 listopada, sobota, Zachariasza —
6 listopada, niedzi ela, XXII po Sw.

Wschód słoto* g 6 — 35 m. Zachód Błotca. g. 16 — 03 m. 
Wschód księżyc* g 14 — 42 m. Zachód księżyc* g 2 — 43 m.

Z m ia s ta  i  p o w ia tu  
Program uroczystości obchodu 

Św ięta N iepodległości w N ow ym  M ieście. 
C zw artek , d n ia  10 X I br.i

o godz. 19,30 zbiórka organlzacyj WF i PW na dziedzińcu 
szkoły powszechnej, 

o godz 19,45 capstrzyk.
P ią te k , d n ia  11 X I br.s

o godz. 9,30 zbiórka organlzacyj, przedstawicieli władz 
i urzędów na dziedzińcu gimnazjalnym, skąd wymarsz 
na nabożeństwo.

o. godz. 10,oo uroczyste nabożeństwo, — po nabożeństwie 
wymarsz przed Starostwo.
a) raport,  — b) przemówienie, — c) ogólny śpiew 
(Hymn Narodowy), — d) defJada. 

o godz. 2o,oo dancing w cuk. p. Tom. Rogowskiego.
Z uwagi na to, źe w bieżącym ro k u  przypada 20 ta  

rocznica odzyskania niepodległości Państwa Polskiego, 
apeluję, by wszystkie organizacje tak  społeczne jak i zawo­
dowe, brały jak najliczniejszy udział w powyższych uroczy­
stościach.

Tegoroczne Święto Niepodległości winno wypaść szcze­
gólnie uroczyście i w tym celu zwracam się do Obywateli 
Nowego Miasta Lub z prośbą o wywieszenie choiągwl 
państwowych, udekorowanie i iluminowanie ok ie t  i bal­
konów już w dniu 10 bm od godz 2-giej po południu 

(—) Wachowiak, Burmistrz prezes Komitetu.

W yrób  Polskiej Spółki Akcyjnej Bydgoszczy

Komunikat.
Minsterstwo Poczt i Telegrafów wydaje na dzień 11 li“ 

stopada br, ozdobne karnety, które zawierać będą znaczki 
pocztowe »serii historycznej*, wprowadzone do obiegu z dn. 
11 listopada 1938 r. z okazji 20 tej rocznicy odsyskania n ie­
podległości.

Karnety, estetycznie wykonane, sporządzone ze sztywne­
go papieru, zawierać będą następujące znaczki:

a) czworobok, złożony z czterech znaczków, wartości po 
25 gr z podobiznami Prezydenta RP G. Narutowicza, Prezy 
denta RP I Mościckiego, marszałków; J. Piłsudskiego i E. 
śmigłego Rydza.

b) Znaczki pocztowe „serii historycznej* we wartościach
5, 10, 15, 20, 25, 30, 45, 50, 55, 75 gr, 1, 2 i 3 zł.

c) Znczki dla Poczty Polskiej w Gdańsku w wartościach 
5, 15,251 55 gr.

Wymienione znaczki skasowane będą datownikiem oko­
licznościowym, używanym wyłącznie w dniu 11 listopada Or. 
przez urząd poczt. Warszawa 1.

Karnety, zawierające wyszczególnione znaczki, skasowane 
datownikiem, sprzedawane będą w cenie l i , 50 zł plus j H i  
za przesyłkę poleconą dla zamiejscowych.

Zamówienia oraz wpłaty należności za powyższe karnety 
przyjmować będzie do dnia 10 listopada br. urząd pocztowy 
Warszawa i (dział filatelistyczny). Zamówione karnety będą 
dostarczone najpóźniej do końca listopada br.

Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny 
Nowe Miasto Labawskie.

Już się rozpoczął sezon na piwo

Kodak
B r o w a ru  Bydgoskiego

w jakości niedościgniony.

Zebranie Naród. Organ. Kobiet.
Nowe Miasto. W piątek, dnia 4 bm. o godz. 

5 po poł. odbędzie się w lokalu Hotelu Central­
nego miesięczne zebranie Naród. Organ. Kobiet. 
Uprasza się o liczny udział. Zarząd.

Nieudany wiec zwolennika 
sanacji p Faralisza.

R u m ia n .  W dzień Wszystkich Świętych tut-  parafian, 
zdążają yeh do kościoła na nabożeństwo, zaintrygowały pew­
ne afisze, porozlepiane ma słupach przydrożnych, parkanach, 
a nawet i na murach naszej Świątyni (naturalnie bez jakie­
gokolwiek zezwolenia ks. Proboszcza). Afisze te były be* 
podpisów, a głosiły szumnie* ii po poł. o godz. 16 na sali p* 
Prilla odbędzie się wielki publiczny wiec przedwyborczy, po­
nieważ zaś publiczność była ciekawa, kto też będzie prze­
mawiał, zebrała się dość licznie, bo oko łj  150 osób. Po d łu ­
gim oczekiwaniu, około godz. 17, zagaił zebranie p, Farallsz 
Jan. z Leszaka, który na wstępie oświadczył, źe s powoda 
nie ptzybycia prelegentów z Działdowa jest potrzebą, by się 
zorganizował Komitet, któryby temu zebraniu przewodniczył 
Takie postępowanie dziwnym wydawało się zebranym, wo­
bec tego wójt tu t .  gminy, p. Szulwic zapytał się p. Faralisza 
— z czyjego ramienia organizuje się to zebranie, na co po 
dłuższym wahania i to dopiero pod naciskiem zebranych p. 
F, oświadczył, iż zebranie to zwołane zostało z polecenia 
p. Starosty pow. działdowskiego. Ta odpowiedź zdziwiła 
nie mało samego p. Wójta, bo jemu jako gospodarzowi tej 
gminy nic o odbyć się mającym zebraniu nie byłojtwiadomym.

Należy się spodziewać, źe p. Wójt postara się o wy­
jaśnienie togo osobliwego wiecu. P. Farallsz, słysząc, Iż 
zebrani pod jego adresem rzucają niepochlebne wyrazy, 
a nawet i gwizd , prosił p. Wójta, by on raczył publiczno­
ści powiedzieć coś o wyborach, co też z racji swego s tano­
wiska uczynił.

Po czym zarządzona została dyskusja, w której jako 
pierwszy zabrał głos kier. tut.  koła Stron. Naród , p. Józe­
fowicz, który nasamprzód dobitnie omówił warc&olską ro­
botę p. Faralisza, do którego zresztą nikt na tut. terenie 
nie ma zaufania. Niefortunny organizator, widząc wrogą 
podstawę przeciw sobie ze strony zebranych, szybko wyco­
fał się z areny, znikając z niej jak kamfora. P. Józefowicz 
po wytłómaczenfu zebranym zajętego stanowiska przez 
główne władze Stroń. Narodowego do bieżących wyborów, 
co zgromadzeni hucznymi oklaskami przyjęli do wiadomości, 
odczytał jeszcze ustęp z plugawej, nfewiarogodnej ulotki 
(która była rozdawana przed kościołem), co rzekomo ks. Chu­
dziński prezes okr. SN. miał powiedzieć.

Temu bryzganiu w tej plugawej alotce nikt ze zebranych 
nie dał wiary, przeciwnie, wywołało to nieopisane obu­
rzenie wśród zgromadzonej publiczności na nieznanych aa* 
torów tej ulotki.

W końcu swego treściwego przemówienia p. Józefowicz 
wzniósł okrzyk na cześć Kat., Nar. Wielkiej Polski, co wszy­
scy obecni gremialnie powtórzyli i odśpiewaniem „Boże, coś 
Polskę* zakończono zebranie. W tym w ypadku trzeba za 
znaczyć, źe zebranie, zwołane przez zwolenników sanacji, 
skończyło się wielką klęską, natomiast stało się potężną 
manifestacja na rzecz Stron. Narodowego,

R ozpoczęcie budowy Ośrodka Zdrowia.
N o w e M iasto . Rozpoczęto już budowę gmachu Ośrod-i 

ka Zdrowia na placu naprzeciw cmentarze, który miasto na* 
było od gminy kościelnej. Dawniej na tym placu stał domu 
należący do plebanki.

Udogodnienie dla pasażerów autobusów ..
Autobus, wyhodzący o goda. 7 z Nowego Miasta w kie­

runku Grudziądza, kursuje bez przesiadki i z powrotem 
a Grudziądza o godz 14, również bez przesiadki. Należy 
podkreślić s rawność komunikacji, która odbywa się nowo­
czesnymi autobusami.

Pośw ięcenie figury Chrystusa Króla
M arzęclce . W niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 2 po poł. 

odbyło się poświęcenie figury Chrystusa Króla, ufundowany 
przez parafian Marzęcic i okolicy. Podniosłe okolicznościowe 
przemówienie wygłosił proboszcz nowomiejski ks. dr Pry ba,.

Zebranie KSMm.
Ł ąk orz. Prace w tut.  oddziale Kat.  Stów. Młodzieży 

męskiej postępują stale naprzód. W ub. tygodniu odbyło 
się na salce parafialnej zebranie plenarne KSMm. Zebranie 
zagaił prezes p. Piotrowski hasłem »Gotów*, po czym podał 
porządek dzienny. Po stwierdzeniu obecnych i odczytania 
protokołu dh sakr. Góralski złożył obszerne sprawozdania 
ze zjazdu delegowanych w Toruniu oraz częściowe sprawo­
zdanie ze zlotu-pielgrzymki w Częstochowie, gdzie z tut. od ­
działu brało udział 4 członków. Prezes szczegółowo za­
znajomił druhów z przebiegiem zjazdu. Niektóre momenty za 
zjazdu w Częstochowie zostaną na zawsze w pamięci nie 
tylko uczestn,, ale i z uwagą słuchających sprawozd. druhów.

W najbliższych dniach
rozpoczniemy nową, ogromnie ciekawą 
i przepiękną powieść książkową p. t.

„PRZEKLĘTA“
Z powieści tej będą Szan. Czytelnicy 
mogli sobie złożyć okazałą ^książkę.

Kto więc nie zapisał jeszcze gazety naszej na mie­
siąc listopad, niech to uczyni b e z w ł o c z n i e i



Czy Już wszystkim wiadomo ?
że eleganckie płaszcze, dobre płaszczyki szkolne i dziecięce 

oraz futra, błamy, skóry na kołnierze ja k : bobry, wydry, skunksy, oposy, popielice
___ w największym wyborze ma

„ B A Z A R “ MARIA LEWIŃSKA, Brodnica KjtfJg
Odbiór bekonów w Lubawie.

W poniedziałek, 7 31 88 w Lubawie zostanie odebranych 
tylko 219 bekonów. Instruktor Hodowlany.

W sprawie przypadającego w niedzielę, 20 listopada rb. 
„Święta Młodzieży* uchwalono, źe w 3 poprzednie dni od­
będą się dla druhów rekolekcje, w samo zaś święto wspólnie 
przystąpią oni do Stołu Pańskiego. Podczas sumy złożą 
członkowie uroczyste ślubowanie na wzór ślubowania w 
Częstochowie oraz zostanie poświęcony przez Ks, Asystenta 
kopia ryngrafu z Częstochowy, który zawiśnie w miejscowym 
ognisku, Po południu odbędzie się uroczysta akademia ku 
czci patrona św. Stanisława Kostki, wieczorem zaś przed­
stawienie amatorskie. Zabawy podczas święta nie będzie. 
W święto Chrystusa Króla przystąpią wszyscy druhowie do 
Stołu Pańskiego, aby dać wyraz głębokiego przywiązania do 
Chrystusa Króla. Referat p. t. «Jaki powinien być druh 
K. S M ?* wygłosił prezes, W swym godzinnym przemó­
wieniu dh prezes wskazał na wybryki niektórych młodzień­
ców miejscowych, które prowadzą ku przepaści moralnej 
jak i duchowej młode pokolenie. Kończą'* swe uwagi w spra­
wie zachowania się drnhów na ulicy, wezwał wszystkich do 
przeciwdziałania złemu Po załatwieniu spraw ściśle wewn.- 
organizacyjnych dh prezes solwował zebranie hasłem 
«Gotów*. Wreszcie odśpiewano pieśń „Na Pomorzu my 
mieszkamy*. (zg)

Ostatni m ecz piłki nożnej.
N o w e .M iasto. Jak już podawaliśmy, KS Pogoń, klub 

składający się przeważnie z robotników, a stąd niezamożny, 
urządza zbiórkę na cele klubowe. Prosi się zatem nie od 
mówić kwestującym grosz • Ostatni mecz w sezonie bieżą­
cym odbędzie się w najbliższą niedzielę o godz. 14.30 między 
«Pomorzanką* (Wąbrzeźno) 1 miejsc. „Pogonią*.

Podziękowanie.
N o w e  M iasto . Wszystkim ofiarodawcom za tak hojne  ̂

datki w pieniądzach i w naturze złożone z okazji «Tygodnia 
Miłosierdzia* oraz Panom, którzy brali udział w kweście 
ulicznej składamy serdeczne Bóg zapłać!

Stow. Pań Mil. św. Wine, a Paolo

Z jarmarku.
L ubaw a. W środę dnia >2 bm. odbył się tu jarm srk na 

bydło i konie. Za krowy mleczne płacono 130—280 zł, za 
bydło młode 40—100 zł, za opasy płacono 28—30 zł za 50 kg, 
za konie robocze 100—350 zł, za konie lepsze do 550 zł.

Zawierano dość liczne transakcje handlowe na bydło 
rogate, natomiast na konie z powodu ukończonych robót 
rolnych zapotrzebowanie było nikłe.

Gorąca odprawa narodow ej ludności 
Rywałdzlka dana agitatorem ozonow ym .

Z Rywałdzlka donoszą nam :
W ys‘ani ozonowcy czy bebechowcy z Nowego Miasta w 

niedzielę, dnia 30 X. rb. chcieli urządzić wiec przedwyborczy 
w szkole w Rywałdziku o godz. 6 w lecz, lecz n ik t  s ię  n ie  
A taw tl I wiec się nie odbył. Agitatorzy nie daii jednak za 
wygraną, chcieli skorzystać z zgromadzonej ludności w salt 
p. Wondzińsklego w Rywałdziku, gdzie się o tym samym 
czasie odbywała a k a d e m ia  k n  czc i C h ry stu sa  K róla  
Odczekawszy końca tejże (do godz. mniej więcej 8), nie ma­

jąc  widocznie nikogo do zagajenia wiecu, u p r o s ili p r e z e sa  
m ie js c o w e j  A k cji Kat.

Ludność po skończonej akademii pomimo zapowiedziane­
go wiecu z a c z ę ła  g r e m ia ln ie  opuszczać salę, dopiero na 
usilne prośby i nalegania przybyłych pozostała na sali. P. 
prezes Akcji Kat., zagaiwszy wiec i nie podawszy ni progra­
m u ni nazwisk przybyłych osób zwiał, nie pokazując się ju t  
więcej na sali.. Mówca rozpoczął swój referat pochwaleniem 
Pana Boga (bardzo ładny początek), ale j a t  przy dalszych 
słowach wykazało się, że chce obecnym na sali mydlić oczy. 
Mówił o „czerwonej* i „białej* opozycji, która nie chce g ło­
sować. sprzysięgając się z żydo komuną (aż taka podłość ze 
strony tego agitatora — przyp. red.), a co zagranica p o ­
wie? Gadał coś na temat „konsolidacji narodowej* podczas 
naprężenia Zaoizańskiego o obecnym rozbiciu, o rozbudo­
wie Gdyni ltd. l t d ,  a wszystko w bardzo niejasnym, zamąt 
oonym stylu ku zgorszeniu obecnych. Wreszcie zaczął się 
wychwalać, te jest te t  narodowcem z krwi i kości 1 ma na­
dany mieczyk Chrobre/o (miał rzeczywiście w klapie jakąś 
odznakę, ale u l e  mieczyk Chrobrego). I tu  przebrała się 
cierpliwość miejscowego kierownika koła SN., koL K ras iń­
skiego, który w ciętych energicznych słowach d a l m ó w c y  
ta k ą  o d p o w ie d ź , że tenże się z a c h w ia ł z swym refe 
ratom, a obecni na sali pod jego adresem wykrzykiwali roz­
maite cierpkie, ironiczne uwagi, a wreszcie wygwizdali go. 
Rozgniewani swą porażką prelegenci (dwóch ich było) za ­
częli miotać na wspomnianego wyżej kierownika koła SN. 
rozmaite oszczercze słowa : „zdrajca narodu, wichrzyciel,
gdzie on był podczas wojny bolszewickiej ltd.*, chcąc wi­
docznie poprawić swą beznadziejną sytuację, a czując s i ę . 
o tyle pewni siebie z powodu obecnością na sali jednego 
poster. 1 jedn ego urzędnika straży gran. Tu jednak zebrani 
na sali odparli oszczerczy atak na osobę kol, kierownika, 
stojąc zdecydowanie w jego obronie. Swą stanowczą posta­
w ą  położyli kres dalszym zaczepkom. Panowie bebechowcy 
próbowali jeszcze coś przemawiać, jednak nikt na to nie 
reagował. Wszyscy opnscili salę. Milej z pewnością było 
owym niefortunnym agitatorom w samochodzie niż na sali 
wśród narodowego społeczeństwa w Rywałdzlka.

Czołem! Narodowiec.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Tow. Śpiew u „Harmonia*.

Nowe Miasto. W piątek, dnia 4 bm. o godz. 20 odbe* 
dila się lekcja śpiewa. Zarząd.

d k d o m  ^
" Vitt Si(i Qewy°0 tei dat nam

praw* n'“ Vm
z d r o ż n a  c o  -  z a s t Q p ł 0 n q '■ ^

.C  =

^  Mod

Narada na Zamku.
P. Prezydent RP. przyjął ostatnio w obecności 

p. marsz. Śmigłego-Rydza, p. prem gen. S k ład -  
kowskiego i wiceprem. p. Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o bieżących pracaeh rządu.

Ważne dla Pań Domu.
Niezrównane książka % przepisami dra A. Oetkera pt. 

„Dobra gospodyni piecze sama* jest do nabycia we wszys- 
kich sklepach kolonialnych i księgarniach. Cena obniżona 
30 groszy. Książeczka jest nieoceniona, dając mnóstwo prze­
pisów na pieczywo itp.

U I E Ł D A

Zyto nowe 
Pszanlca 
JęcsmieC 
Owies

Płacono w złotych kg 
Poznań, 3 11.

14 50— 15,00 
18 5 0 -  19 CO 
15.15— 15.65 
15.10— 15.50

Z B O Z O W A
ta 100

— Bydgoszcz, 2. 11,
14.75— 15 00 
18.50— 19.00 
15.1 0— 15.25
15.50— 15.75

,Za redakcję odpowiedzialny : Benon Reichel w Nowym Mieście Lab. 
Za ofłoszaaia redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków, spowodowanych siłą wyżtsą, przeszkód m 
«składnie, strajków itp., wydawniatwo nie odpowiada za dostarezeal« 
piasta, a abonenci nie mają prawa domagania sit aiedostarasonie! 
nmmmrfrw lub odszkodowani*

Grudziądz— Jabłonowo— Brodnica—  
Lid: bark

Od] azd Przyjazd
820 1545 Cena 11 Grudziądz 1k km 1000 1555
8 40 1555 . 1,20 Okonia 95 938 1535
850 1615 1,50 p Radzyń o 78 925 1525
855 1620 — o Radzyń p 73 9 8 1520
920 1650 1,60 p Jabłonow o o 73 853 1455
925 1705 — o Jabłonow o p 58 8*6 1445

10*5 1730 3»— p Brodnica o 58 8 '0 1400
1735 — o Brodnica p 31 750
1845 4,50 Lidzbark 31 700

Przyjazd T  ® 0 Odj azd

N. Miasto— Jabłonowo— Radzyń
Odjazd

700 Cena 11 N ow e Miasto k k m
Przyjazd

1620
715 0.80 Wawro wice 10 1610
730 1 — Łąirorz 18 1550
8io 2.— p Jabłonow o o 38 1 5 '0
8*5 — o Jabłonow o p 38 1505
920 3 90 ir Grudziądz ( 70 1400

Przyjazd Odjazd
W Nowym Mieście połączenie do Lubawy.

Odjazd
740
855

1315
1430

Przyjazd

Chełmno— Grudziądz
Chełm no
Grudziądz

Genu
2,50

Przyjazd 
“ “ 1815

1700 
azd

1045
930

Od.
K o n c e s jo n o w a n e  P r z e d s ię b io r s tw o  A u to b u so w e

Pomorska Komunikacja. Autobusowa
wł .  J a s i e w i c z ,  Świecle n. W.,

S ą d o w a  23, t e l e f o n  105.
W ażn y  od  d n ia  15 p a ź d z ie r n ik a  1938 r.

Autobusy P. K. A. kursują codziennie (w niedzielę i święta 
bez zmian).

Z im ą a u to b u sy  o g r z a n e .
Wynajmujemy luksusowe autobosy na wycieczki zbiorowe.

W ie lk i w y b ó r :

TRYKOTÓW 
SWETRÓW 

W E Ł N Y  
WSZELKIE BŁAWATY 
I duży w ybór tow arów  

krótkich
POLECA

B. Schlesinger
LUBAWA, Zam kowa 17
N a p r ze c iw  p ie k a r n i

p. R a sz k o w s k ie g o

UCZNIA
do drogerii przyjmę zaraz.

I ld e fo n s  K o czw a ra  
B r o d n ic a , Rynek 17*

Na sezon zimowy
polecam po korzystnych cenach:

kafle
b ia łe  i k o lo r o w e

piece żelazne
ru ry ,

w ę g ie ł  o p a ło w y  I k o w a lsk i
B R Y K I E T Y

Alfons Leski
L U B A W A -  Pom orze

Grunwaldzka 10. 
skład żelaza - narzędzi - Art. 
budowlane - Sprzęty kuchenne 

porcelana - Szkło - Fajsns
Uczeń

potrzebny
G ilgenast, mistrz kołodziejski 

P acołtow o

N ajlepszą kaw ę Sm aczne zakąski
W yśm ienite ciastka Obiady - K olacje

W ód ki, k o n ia k i, l ik ie r y  i w in a
najlepszej jakości z pierwszorzędnych firm

M ńie  KOŃCE RT-DAN [ IN G ^ 2v r c”
wykonany przez pierwszorzęd. Trio Bałałsjkowe „ C y g a n e r i a 9« 

C e n y  p r z y s t ę p n e  !

Kawiarnia

G dańska 22.

Wyżlic
L U B A W A

R estauracja

T e le fo n  59.

O B Y W A T E L E  
Nowego Miasta Lub. i okolicy.

W listopadzie 1937 r. nie wykryci dotąd sprawcy uszko- 
dzili tablicę o rozkładzie jazdy autobusu i wrzucili do Drwęcy.

W nocy z dnia 9 na 10. X 1938 r. nieznani sprawcy 
za pomocą włamania się weszli do garażu, gdzie stacjonuje 
autobus łącznych linii naszych Nowe Miasto Lub.—Ł ąto rz— 
Jabłonowo—Grudziądz i dokonali uszkodzenia motoru i uszko­
dzenia opon.

Za w ykrycie pow yższych spraw ców  prze* 
stępstw a w yznaczam y kw otę 2 0 0 ,— zł.
Pomorska Komunikacja Autobusowa

W Ł. J A S I E  W I CZ,
Ś w i e c i e ,  ol. Sądowa 23, telefon 105.

BECZKI
dobre od flaków w dobrym 
stanie mam kilkadziesiąt dc 
oddania. Nadają się do za 
prawy kapusty albo tym po 
dobne.
S k ł a d n i c a  S k ó r

EDM UND S ZU D ZIŃ SKI 
N o w e  M ia s to  L u b a w s k i e

ul. 19 Stycznia nr 13 
przy bramie.

Gospodarstwo
75 mórg pszennej ziemi bez 
hipotek w tym 10 łąki z tor­
fem, 3 konie, 13 rogatego, 10 
świń. Wpłaty 13—15.000 zł. 
Dana według ugody.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 

Nowe MiaBto.

10 mórg dobrej

ziemi
bez budynków sprzedam.
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.
Skuteczne
C U K I E R K I Potrzebna starsza

NA KASZEL
P O L E C A

Józef Cieszyński,
Drogeria i Skład Farb

Nowe Miasto Lubawskie
Rynek nr 7. — Telefon nr 62,

Korzystnie na 
sprzedaż

w Nowym Mieście czteromfesz- 
kaniowy

D O M
3 pokoje 1 kuchnia wolne — 
obszerny ogród wokoło, place 
budowlane.
Zgłoszenia do adm. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Łub.

dziew czyna
z gotowaniem.

m a j .  R u d a ,  pta Radomno

Węgiel
op ałow y
kow alski
bryk iety

I węgiel do
prasowania
poleca

Franciszek Tysler,
Lubawa.

ł b k k i i i t t i J i y i i b k



Ś M I E T A N K O W A

* * $ & £ u d y ń  tn % { 
o  s m a k u ,

ORZECHOWO
ŚMIETANKOWYM

DAJĄ 60% OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYCIA PRĄDU. 
DEMONSTRUJE i SPRZEDAJE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH

Z mego dobrze zsopatrzo** 
oego składu

A. Białachowski, Brodnica n. Drw
________________ ^Telefon 120.*

po z n iio n y s h  cen a ch

w szelk ie  111U S Z J l l J
rolnicze 

Parniki „ŻAR“
i in n e ,

Siekacze SS™*«.5
oraz w szelk ie części 
zapasow e de takowych
Kafle do pieców
w różnych kolorach 1 ozdobach 

i ok u c ia  d o ta k o w y c h /,
Piece żelazne

pokojowe i kuchenne.

Latarnie stajeone
najnowszego wykonania.

Separatory £leka 
Maszyny do sz y c ia

N ajoszczędniejsze
IB "  , ,  ^  m m  m-m m m m  mm

Lubawa, Rynek
p o le c a  p o n isk ich  ce n a c h

o b rą cz k i ś lu b n e  — z e g a r k i k ie sz o n k o w e  
i r ę c z n e  - z e g a r y  ś c ie n n e  i b ud zik i • a r ty  
k u ły  o p ty c z n e  - p ły ty  g r a m o fo n o w e  ora z  
p rzy b o ry  do in s tr u m e n tó w  m u zyczn ych .

Obsługa rzetelna. Fachowe wykonanie wszelkich 
Wstąp 1 przekonaj się.

Parniki
do kartofli -Ż a r*

Kafle
do pieców białe 1 niebiesk.

K a fle  szamotowe w różnych 
kolorach i deseniach

W sz e lk ie  o k u c ia  do kuchen 
i pieców najtaniej 1 w 
wielkim wyborze poleca

A. Truszczyński
skład żelaza.

L u b a w a ,  tel. 94

reperacyj

P̂ BRYKA s * ° d

Nr. akt km. 177|38.
Obwieszczenie o pierwszej licytacji 

nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie mający kance­

larię w Lubawie ol. 19 Stycznia nr. 4 na podstawie art.  676 
i 679 k, p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia  14 
grn d n ia  1938 r. o  g o d z . 10,15 w sali posiedzeń Sądu Gro* 
czkiego w Lubawie odbędzie się sprzedaż w drodze pubPcz 
nego przetargu należącej do dłnźniczki B r o n is ła w y  P isk a r -  
sk le j  z B rzozow a-M aje , pow. Przasnysz nieruchomości 
miejskiej Lubawa tom I karta 24, położonej w Lubawie miasto, 
przy ni. Zamkowej 11, a składającej się z II*pIętrowego bu­
dynku handlowo-miaszkfclnego z dobudówką (skrzydło) oraz 
podwórza. Ogólny obszar nieruchomości wynosi 0,02,85 ha, 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 9 000 gr 00, 
cena zaś wywołania wynosi zł 6.750 gr 00.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości zł 900 gr 00 o ra z  z e z w o le n ie  w ła ś c i­
w e j  w ła d zy  a d m in is tr a c y jn e j  n a  n a b y c ie  n ie r u c h o ­
m ości»

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty* 
tacyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o Ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji 1 źe uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekncji,

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 ej do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka nr. 14 sala nr. 19.

Dnia 31 października 1938 r.

handel żelaza, maszyn 1 arty 
kułów rolniczych 

sprzęty domowe — szkło — 
porcelana i fajans 

N o w e M iasto  L u b a w sk ie  
Rynek 27 Tel. 6(

rozmaitych typów po cenach 
znacznie zniżonych ma w za­
pasie 1 oddaje na korzystnych 

warunkach

BRODNICA

KAPELUSZE
DAMSKIE
czapki męskie

W ytworny super najw yższej klasy za 
niską cenę K O R O N A  typ 79 A — inne  

typy na sk ład zie  — do nabycia
A. Świniarski, N o w e  M iasto , R y n e k  2. 

za k ła d  r a d io te c h n ic z n y k o m p le tn e  w y p r a w y  ja k  
p o r c e la n ę , fa ja  o s , s z k ło  
w y r o b y  e m a ljo w a n e , c y n ­
k o w a n e  o ra z  w s z e lk ie  

s p r z ę ty  k u c h e n n e
poleca po zniżonych cenach

Wł. W yżlic
dawn. Fa Wł* C za jk o w sk i

skład żelaza sprzętów 
kuchennych

LUB A W A, Rynek 12

oraz
w wielkim wyborze poleca naj­

taniej w nowo otwartym 
składzie

W. D U C H N A
N o w e  M iasto , Sobieskiego' & 
naprzeciw rzeź p. Ludwickiego

Na zwalczenie

Ocet drzewny 
Dziegieć

Smołę drzewną
o ra z  w s z e lk ie  śr o d k i d e z y n fe k c y jn e  

poleca 0brqczkipraktyczny — dla początkują­
cych, praktykantów biurowych 
1 kupieckich w godzinach wie­
czornych

udzielam .
Przysposabiam do sporządzania 
bilansów 1 inwentur rocznych. 
R. R o siń sk i, buchalter*bilans. 
B rod n ica , ul. Sienkiewicza 9

ślubneDR 0 G E RIA-M EDYCYNALNA
A. ZALEWSKI

S z a le k , k o m o r n ik
polecam najkorzystniej

K. Mówka
zegarmistrz 1 złotnik 

LUBAW A, R y n e k  10.
Kupuję

złoto i srebro.

Nr. akt km. 334188.
Obwieszczenie o pierwszej licytacji 

nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie mający kance­

larię w Lubawie ul. 19 Stycznia nr. 4 na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, źe d n ia  14 
g rn d n ia  1938 r. o  god z. 10 30  w sali posiedzeń Sądu Grodz­
kiego w Lubawie odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu naieżącej do dłużnika K on rad a  M a r g a sz ew sk ie -  
go, rolnika z K ie łp in  nieruchomości wiejskiej; Kiełpiny tom 
I karta 7, położonej w gminie Kiełpiny, powiecie działdowskim, 
a składającej się z domu mieszkalnego masywnego, chlewu 
masywnego, stodoły, obory z drzewa oraz roli ornej, lasku 
(żagajnik) ogrodu domowego 1 podwórza o ogólnej powierzchni 
12,02,86 ha. (Na nieruchomości brak jest Inwentarzy żywych 
i martwych). Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecz 
ną w Sądzie Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 10.900, cena 
zaś wywołania wynosi zł 8 175 gr 00.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości zł 1,090 gr 00 o ra z  z e z w o le n ie  w ła ś ­
c iw e j  w ła d z y  a d m in is tr a c y jn e j  na n a b y c ie  n ie r n c h o -  
m o śc l.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźfiie albo w takich p a ­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, P a­
piery wartościowa przyjęta będą w wartości trzech cz w ar ty ch  
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o Ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne.

Rynek 10 — Telefon 63.N o w e M iasto

DAJĄ 60% OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYCIA PRĄDU. 
DEMONSTRUJE i SPRZEDAJE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH

maszyny i urządzenia oraz 
złom metalowy dla swej od­
lewni ku poje i płaci ceny 

rynkowe
„U N I A“ sp. akc.

BRODNICA.J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34 Telefon .94,

r c w u m
i mufti MĄKĘ RYBNA

(Fischmehl)
do to c z e n ia  św iń  po niżej wskazanych cenach: 

przy jednorazowym odbiorze od l |2 do 4 kg 25 gr za 1I2 kg 
» » .  .  5 , 24 kg 23 gr za l |2 kg
» .  .  ,  25 ,  49 kg 21 gr za i|2 kg
.  ,  ,  ,  50 bg wzwyż 20 r za 1|2 kg

P O L E C A
STANISŁAW ROST, Nowe Miasto

Rynek 21. — Telefon 38*
Przepisy sposobu ożycia wręcza rs ię  przy z a k u p i e

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenie własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
te wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i ie  uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie, ul. Grunwaldzka nr. 14 sala nr 19.

Dnia 31 października 1938 r*
S z a łe k , k om ornik*

oddalonej nieraz wiele fcifomełrów od miasta  ̂
można zapewnić sobie słały koniaki ze świa­
tem, przy pomocy bateryjnej superhełerodyny

Dobrowolna licytacja.
1  w agi b yd lęcej, 1 w ózka na resoraeh Jedno 

1 paro konnego oraz 1 śratow nika
odbędzie się w  s o b o tę ,  d u ła  5 lis to p . br. o godzinie 14 w 
oberży p. F. Dembowskiego w  N iem . B rzoziu* Rzeczy 
wszystkie są w dobrym stanie, które przed licytacją oglądać 
można. K ó łk o  R o ln ic z e  N. B rzozie*

tiu££££2

u sutego
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na n ied zielę  XXII. po Zielonych Świątkach.

EWANGEL I A ,
napisana u św. Mateusza w rozdz. XXII w 15—21 

W on czas, odszedłszy Faryzeuszowi©, nara­
dzali się, jakoby Jezusa podchwycili w mowie. 
1 posłali mu ucznie swoje z Herodiany, mówiąc: 
Nauczycielu, wiemy, iżeś jest prawdziwy i drogi 
Bożej wprawdzie nauczasz, a nie dbasz na nikogo, 
albowiem nie oglądasz się na osobę ludzką; po 
wiedzże nam tedy, cóż się zda, godzili się dać 
czynsz Cesarzowi, czyli nie ? A Jezus, poznawszy 
złość ich, rzekł: Czemu mnie kusicie, obłudnicy ? 
Pokażcie mu monetę czynszową! A oni mu przy* 
nieśli grosz, I rzekł im Jezus: Czyj jest ten
obraz i napis? Rzekli mu: Cesarski. Tedy rzekł 
im: Oddajcież tedy, co jest cesarskiego, Cesarzo­
wi, a co jest Bożego Bogu.

Fan Jezus demaskuje 
nikczemny podstęp faryzeuszy.

Napięcie między Jezusem, a starszyzną ży­
dowską doszło do najwyższego stopnia. Śmierć 
Jezusa jest postanowiona. Jezus, który zna naj­
tajniejsze myśli serc, wie o wszystkim, nie ustępu­
je jednak ni na krok, chce swoje posłannictwo 
doprowadzić do końca. Ich już nie uratuje w 
strasznym zaślepieniu, wszystkie nsiłowania jeszcze 
większą nienawiść rozpslalają. P. Jezus chce ra­
tować przynajmniej lud, który za sobą prowadzą 
na zgubę, Jezus wykazuje ich ślepotę w swych 
naukach. „A usłyszawszy przedniejsi kapłani 
i faryzeuszowie przypowieści jego, poznali, iż 
o nich mówił. A szukając go pojmać, bali się 
rzesz, ponieważ go jako proroka mieli. 
Zbrodniarze, plan zamordowania w zana-

W największej trwodze :
»Przysięgam, iź nigdy więcej nie zjem ryby“.

drzu nosząc, wobec prawa nazewnątrz i wobec 
mas, które chcą do swej zbrodni pociągnąć, muszą 
mieć jakiś, choćby pozorny dowód winy Jezusa. 
Niema jej Jezus, może więc śmiało pytać: „Kto z was 
dowiedzie na mnie grzechu’5, muszą ją wymyśleć 
i stworzyć. Niezrażeni, choć tyle razy już Jezus 
ich chytre i podstępne usiłowania w nicość obró* 
cił, wymyślili dzisiaj taki podstęp, iż są pewni, 
że się im nie wymknie. Rozpatrzmy icJi plan. 
Żydzi byli naonczas podbici przez Rzymian, w 
ich niewól*, nie mogli zapomnieć swej wspaniałej 
przeszłości, wszystko, co rzymskie było dla nich 
wrogie, szczególnie podatki i cła, które zaborcy — 
jek zawsze i wszędzie — wyciskali. Wszystko 
to chytrze i podstępnie obmyślili, tak misternie 
obstawili Chrystusa swymi sieciami, że po ludzku 
sądząc, zdawało się, że wpaść w nie musi. Powie, 
że godzi się płacić podatki i cła cesarzowi rzym­
skiemu, straci od razu całe zaufanie i miłość 
u ludu. Powie, że nie, to go oskarżą przed ce­
sarzem jako buntownika. Ale tt...mądrość świata

tego głupstwem jest u Boga, bo napisano jest:
Pojmam mędrców w ebytrości*.

Wystarczyłaby była odpowiedź: „Czemu mię
kusicie, obłudnicy ?* Gdy Jezus odkrył ich za­
miary, o jak chętnieby się wynieśli! Jezus zmusza 
ich i sami musieli dać odpowiedź. Jeżeli używają 
monety cesarskiej, uznają przeto cesarza władanie, 
bo wówczas tylko panujący mogli bić monety. 
Na utrzymanie świątyni mieli własną monetę 
(Sekel). ^Oddajcie Bogu55 — przypomniał im obo­
wiązek utrzymywania świątyni i służby Bożej. 
P. Jezus nie wysuwa prawa Boskiego przeciw 
cesarzowi ani przeciwnie, bo ob e władze: Boska
i świecka mogą harmonijnie obok siebie istnieć. 
Przecie i władza świecka od Boga bierze począ­
tek, zawarta jest w ustosunkowaniu ludzkości. 
Odchyleni© od tego, przekraczanie swego zakresu, 
a zwłaszcza wdzierania się w prawa Boskie, jak 
to mający władzę — świadkiem historia — czynią 
często, jest niedopuszczalne bez opłakanych 
skutków. „Również, jak Bóg nie chce cesarzowi 
jego władzy nadwyrężać lub zniszczyć, tak niech 
cesarz naszemu Bogu Jego władzę zostawi55. Pra­
wo sprawiedliwe nigdy nie nastawi się przeciw 

ł Bogu, niesprawiedliwe prawa posłuchu nie mogą zna- 
I leźć: „więcej trzeba bowiem słuchać Boga, niż ludzi“.

Piękna uroczystość w Szczytnikach
O dsłonięcie pom nika ks. Kordeckiego.
Poznań. W ostatnią niedzielę w Szczytnikach 

ziemi kaliskiej odbyło się odsłonięcie i poświęcenie 
pomnika ks. Aug. Kordeckiego oraz przekazanie 
Armii materiału uzbrojenia, zakupionego przez spo* 
łeczeństwo ziemi Kaliskiej.

W uroczystościach tych brali udział Naczelny 
Wódz marszałek Śmigły Rydz, J. E. ks. kardynał 
prymas Hlond, premier Składkowski, generalicja, 
przedstawiciele społeczeństwa i wielkie masy ludu.

Uroczystości w Szczytnikach miały przebieg 
niezwykle podniosły i patriotyczny.

Piastunka króla Faruka zaangażowana do 
jego przyszłego dziecka.

Na zamek królewski w Kairze zawezwano 
dawną piastunkę króla Faruka, Fatme Gultekin, 
mieszkającą ostatnio w Gurukle w Turcji. Ma 
ooa pełnić funkcje piastunki przy dziecięciu króla 
Faruka i królowej Faridy, oczekiwanym lada dzień 

! na dworze w Kairze.

W r. 1918 niemiecki gołąb nocztowy opuścił się na amerykański okręt wojenny. Obecnie 
gołąb ten jest w posiadania pewnego kapitana marynarki amerykańskiej.

Z caią sztywnością angieisaiej tradycji odbyło eię powitanie Królowej matki Mary w Brinx 
ton, gdzie nastąpiło otwarcie ratusze. Burmistrz wita królową matkę.

............... .... ""..... ijjf.l.i.i.Mń

Po ceremoniach w katedrze bukareszteńskiej śmiertelne szczątki marsz. Avarescu z.stały Ekspres kalkucki wykoleił się znowu, przy czym 30 pasażerów odaiosto cięikie rany. ]
przewiezione na cmentarz w Maraatl. Rycerze zakonu »Michała Walecznego“ niosą trumnę.

*



# TSANGSCHENG
' K A N T O N U  f% I  ( scuatong^ G * & 0 a

t \ * Ę ź ^ ) P  W h*1
V C '" ,,B' S D V\**Hkm^S/NNł ~ > *

x C ^ - f l | l i  J PTAMSCHUł FNji *?
\lJONCLAKy^ f

( ijunokong

tWANGLAK
FATSCHAN

\CHUNTSCHUN
SEfU/AN

iA N  O
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Przed kilka dnUmi wojska japońskie w niespodziewanym ataka zdobyły Kanton. Angielski krążownik „Birmingham* przed odejściem do Hongkong celem jego ochrony.

Długoletnia działalność katolickich . 
misjonarzy w Afryce Centralnej 

wydaje obfity owoc.
Afryka Centralna to olbrzymi szmat ziemi. 

Olbrzymie czyni też tam postępy praca misjonarzy 
katolickich. Najbardziej płodnym w owoce nawró­
cenia to wikariat apost Urundi, położony na pół 
noc od jeziora Tanganika. Przed 10 laty było 
tam 30 000 katolików, dziś jest ich 300.000. Kiedy 
liczba wiernych udziesięeiokrotniła się, ilość paste­
rzy europejskich podwoiła się tylko, wzrastając 
z 29 na 58 misjonarzy. Na szczęście cyfra czar­
nych księży podniosła się z 4 na 15, a liczba bia­
łych sióstr misyjnych potroiła się. Czarnych sióstr 
misyjnych jest 21, do tej liczby dodać należy 6 
nowicjuszek 1 78 postuiantek. Zgromadzenie za­
konne sióstr murzynek przybrało nazwę „Córki 
św. Teresy* z wdzięczności dla założycielki Soda- 
licji św. Piotra Klawera, a świątobliwej rodaczki 
naszej Marii Teresy Ledóehowskiej.

Oprócz 300.000 ( chrzczonych murzynów Urun­
di liczy 84198 katechumenów i 148 386 osób, przy­
gotowujących się do katechumenatu. Jedna czwar 
ta ludności Urundi, czyli 532 584 osób wyznaje 
względnie przygotowuje się do przyjęcia wiary 
katolickiej.

Z powyższych danych nie wolno wyciągać 
wniosku, że Urundi jest krajem katolickim i że 
misjonarze dzieła swego dokonali. Dużo potrzeba 
jeszcze czasu, aż duch chrześcijański przeniknie 
umysłowość murzyńską, przeistoczy iastytu je spo­
łeczne i na strukturze społecznej wyciśnie swoje 
piętno. Komunie i spowiedzi sw. Idą w miliony, 
ale czasu potrzeba jeszcze na to, ażeby sakr&men 
ta św. wywarły swój zbawienny wpływ na murzy­
na i nauczyły go kochać pracę, nauczyły go obo­
wiązkowości, przezorności i pracy.

Powyższe uwagi nie powinny w oczach na­
szych zmniejszyć wielkich zdobyczy misyjnych, i 
mają jedynie wykazać, że skutki, dotąd osiągnięte, i 
są tylko przygotowaniem do dalszej, rozszerzonej 
i pogłębionej pracy, która w przyszłości nie objawi j 
się w cyfrach, lecz w wewnętrznej przemianie du- ] 
cha i w organiza ji społecznej, bardziej ludzkiej j 
I braterskiej i która w oczach murzyna podniesie 
wartość osobowości ludzkie!.

Niecałe 50 lat temu handlarze niewolników 
byli panami obu brzegów jeziora Tanganika. Misje 
Ojców Białych, rzadko rozsiane po jednym i dru 
guń brzegu, posiadały jako wyznawców wiary tyl­
ko wykupionych niewolników. Dziś jezioro Tan­
ganika jest ze wszech stron otoczone stacjami mi­

syjnymi. Sześć wikariatów apostolskich Ojców 
Białych okrążają jego wody, na zachodzie wikaria- 
ty Konga belgłskiego i części Konga znajdującego 
się pod mandatem belgijskim; na północy wikaria- 
ty Ruanda i Urundi i na wschodzie wikariaty 
angielskiej Tanganiki i Bangweolo. Ostatnie two­
rzyły do czasów wojny światowej kolonię niemiec­
ką Afryki Wschodniej. Cały ten obszar zamiesz­
kuje 6 milionów łudzi; pomiędzy nimi 778.000 to 
katolicy. Kraje te, zamieszkałe przez inteligentną 
rasę, przedstawiają dla Kjścioła jedno olbrzymie, 
ale dobrze zapowiadające się pole pracy. W sercu 
Afryki nawracanie pogan czyni olbrzymi postęp.

Oto ochrona przeciw ozlęblsolu motoru podczas pory zimowej

Cudem uratow any.
Stambuł. Cała prasa turecka zamieściła wia­

domość o niezwykłym wypadku, który zdarzył się 
w Ad«pazarze.

Młody człowiek imieniem Dzihat został zrzu­
cony przez konia z mostu nad rzeką Sakarya 
z wysokości około 80 metrów. Będąc dobrym pły­
wakiem, Dzihat uratował się cudem, nie odnosząc, 
jak twierdzą pisma, nawet najmniejszych zadraśnięć.

O D E Z W A
Prezydium  Polskiego Związku W ydawców  
1 Czasopism — do w ydaw ców  dzienników  

I czasopism.
Zbliża się okres, w którym wszyscy pozbawie­

ni pracy staną w obliczu ciężkiej troski, jak prze­
trwać miesiące zimowe. Mimo wyraźnej i coraz 
głębszej poprawy sytuacji gospodarczej są jeszcze 
w Polsce liczne zastępy ludzi, którym w okresie 
zimowym zbraknie pracy i cbleba.

To też w roku bieżącym równie aktualny i wa­
żny, jak w latach ubiegłych jest obowiązek tych 
wszystkich, którzy pracuja 1 zarabiają, pospiesze­
nia z pomocą rodakom, pozbawionym pracy.

W zrozumieniu tego wielkiego społecznego 
obowiązku w ostatnim czasie wznowiona została 
pod patronatem i zwierzchnictwem najwyższych 
czynników państwowych działalność Ogólnopol­
skiego Obywatelskiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym.

W latach ubiegłych wielką rolę w budzeniu 
ofiarności publicznej na rzecz Pomocy Zimowe] 
odegrała — zawsze czujna na wszystkie troski 
Narodu i Państwa — prasa polska. W nowym 
okresie akcji Pomocy Zimowej prasa polska musi 
w dalszym ciągu wpływać i oddziaływać na spo­
łeczeństwo, aby i w roku bieżącym ofiarność na 
rzecz bezrobotnych dała jak najwydatniejsze re­
zultaty.

Wzywamy esłą prasę polską do rozwinięcia 
w najbliższych miesiącach jak najżywszej akcji 
propagandowej na rzecz pełnego poparcia przez 
społeczeństwo Ogólnopolskiego Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym, pracują­
cego pod wysokim protektatorem Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej i Naczelnego Wodza Armii 
Polskiej.
Prezydium Rady i Zarządu Głównego Polskiego 

Związku Wydawców Dzienników i Czasopism
Warszawa, dnia 21 października 1938 r.

Krokodyl pożarł m ężczyznę ua oczach jego  
m ałżonki.

Londyn. Z Bombaju donoszą, że w miejsco­
wości Nadungayam wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Inżynier miejscowego towarzystwa elektryfi­
kacyjnego udał się z małżonką swą do pobliskiej 
rzeki, celem zażycia kąpieli. W chwili, gdy mał­
żonkowie zanurzyli się w rzece, wypłynął nagle 
olbrzymi krokodyl, który zaatakował inżyniera 
i pożarł go na oczach zrozpaczonej kobiety, która 
doznała wstrząsu nerwowego.

i l p l l

rro*yuent siams&iej rady regencyjnej „chrzci* sta tek wojenny „DhonbnrrGorącej roboty w zimnej wodzie podjęli się żołnierze japońscy. Oczyszczają oni rzekę 
2 Jangtse z chińskich min. Nfeostróżne dotknięcie arządzenia miny grozi wybuchem.
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Tradycyjny numer popisowy amerykańskich basebailistów w czasie rozpoczęcia sezonu, Kowboje podczas tradycyjnego dnia jeźdź ów w Texasie współzawodniczą ze sobą w zawo­
dach długości jazdy na oieujeźdżonym konia.

Ameryka wytrącona z równowagi.
Audycja radiowa o „Marsjanach*.

Nowy Jork, Władz© federalne rozpoczęły do­
chodzenie w sprawie audycji radiowej, opartej na 
powieści Wellsa pt. „Wojna światów*, która we 
wielu miejscowościach Stanów Zjednoczonych wy­
wołała nieopisaną panikę.

Ze wszystkich stron Stanów Zjednoczonych' 
napływają wiadomości o wrażeniu
jakie wywołała niesłychanie realistyczna audycja 
radiowa. Panika, jaka w wielu miejscowościach 
opanowała ludność, przybierała tak wielkie rozmia­
ry, iż wydaje się wprost nieprawdopodobną. W miej­
scowości Orange pewien kierowca samochodu, który 
«łuchał radia, siedząc przy kierownicy, w pewnej 
chwili zerwał się i pobieliwszy w kierunku pobli­
skiego kina, wpadł na salę, wypełnioną publiczno­
ścią, krzycząc: „Do Stanów Zjednoczonych wtar­
gnęli mieszkańcy M rsa. Za chwilę budynek ten 
wyleci w powietrze !*. W ciągu niespełna 2 minut 
kino całkowicie opustoszało, w tłoku wiele osób 
poturbowano. Podobny wypadek wydarzył się w 
miejscowości Cadwelł, gdzie jakiś osobnik wpadł 
z podobną wiadomością w czasie nabożeństwa do

koś ioła baptystów, którzy głośno zaczęli się mo­
dlić o zbawienie. W niektórych miejscowościach 
rozeszły się pogłoski o groźbie ataku z powietrza. 
Wielu lekarzy i pielęgniarek zgłosiło się w charak­
terze ochotników.

W Pittsburgu, w stanie Pensylwania jeden ze 
znanych obywateli miasta wyrwał z rąk swej żony 
truciznę, którą chciała wypić, wołając: „Wolę ra­
czej zginąć w ten sposób, niż być zamordowaną*.

W Union Town w stanie Pensylwania w jed­
nym z domów odbywała się partia brydża. Wszy­
scy uczestnicy gry, którzy urywkami słuchali audy- 
cji radiowej, w pewnym momencie padli na kolana 
i zaczęli głośno się modlić.

W Asbewille w północnej Karolinie, w jednej 
z miejscowych szkół, 5 chłopców zemdlało. W 
szkole zapanował chaos nie do opisania. Ucznio­
wie i nauczyciele biegali w różnych kierunkach. 
Przy telefonach wytworzył się tłok. Chłopcy tele­
fonowali do swych rodziców, by jak najprędzej 
przyszli zabrać ich ze szkoły. Panika trwała prze­
szło pół godziny.

W miejscowości Concrete w stanie Washington 
w chwili, gdy radio oznajmiło, iż Stany Zjednoczo­
ne zostały zaatakowane przez mieszkańców Marsa,

dziwnym zbiegiem okoliczności na pewien czas 
zgasły wszysckie światła z powodu uszkodzenia 
zrządzeń elektrowni. Miasto tonęło w ciemnościach, 
a mieszkańców jego, zarówno mężczyzn, jak i ko­
biety, nie mówiąc o dzieciach, opanowała masowa 
histeria. Kobiety mdlały, dzieci zalewały się łza­
mi, a mężczyźni zaczęli wyrzucać rzeczy z okien 
na ulice i ładować je do aut, by wraz z rodzinami 
udać się w góry.

Panika odbiła się nawet, pomimo śpóźnionej 
godziny, na obrotach giełdowych. Zjawili się spe­
kulanci, którzy usiłowali dokonać korzystnych 
transakcyj, wykorzystując paniczne nastroje.

N iesłychany w ybryk bezbożnych marynarzy.
Gdynia, W Domu Marynarza przy ul. Jana 

z Kolna niewykryci dotąd sprawcy ze ściany jed­
nej z sal Domu zerwali krzyż, połamali go i po­
deptali. Sprawą zajęły się władze prokuratorskie, 
dokonując aresztowań podejrzanych o czyn tak 
głęboko obrażający uczucia religijne katolików.

Napiętnowania godny fakt o szerzącym się bez­
bożnictwie wśród polskich marynarzy, co, jak 
w Gdyni ogólnie wiadomo, przypisać należy akcji 
organizacyj socjalistycznych.

Pewnym pociągiem do Paryża przybyło z Hiszpanii 352 Francuzów, którzy walczyli po 
stronie rządu czerwonego. Podnoszą zaciśniętą pięść (pozdr komuList.)

a uj*£»<,&1cR luinłctwtt sir Cyriil Nawtsll wizytuje francuskie fabryki sprzętu lotni­
czego w pobliżu Paryża. Kler. fabryki ks. Poniatowski objaśnia najnowszy model silnika.

N I E G O D N Y .
------  31

(Ciąg dalszy).
— Wydaje się tak dobrą a jednak jest obłu­

dna, tak saoio jako i ten drugi. Bećgmanns nie 
pomylił się wcale. Mniejsza o to, trzeba się bę­
dzie mieć na baczności; — dokończyła zbliżając 
się do okna, z którego mogła widzieć całą dolinę, 
rozciągającą się daleko n stóp zamka.

— Jakże też tu wszystko podobne do owego 
obrazka! Jakże trawiąca tęsknota przechowała 
wiernie każdy przedmiot w pamięci matki mojej 
nieszczęśliwej: I ja mam nie zapominać, że tu 
jestem zupełnie u siebie ? Wszakże tak powiedzia­
ła teraźniejsza pani zamku.

Po tych słowach Edyta upadła bezsilnie na 
fo te l; zasłoniwszy twarz rękoma, przez chwilę po­
zostawała bez najmniejszego poruszenia. Nagle 
zerwała się z miejsca i rzekła:

— O tak, niech się się stanie według tego, co 
nąi powiedziano. Postaram się być tak jak u sie­
bie. Mniejsza o walkę!

VIII.
Dnie spokoju.

Dwa tygodnie wystarczyły dia miss Frinksley, 
ażeby czuła się w zamku Hohenhofenów, jak gdy­
by w nim od urodzenia przebywała. Dawna jej 
nieprzystępność znikła gd-ieś bez śladu, a raczej 
zamieniła się w pełną ufności swobodę w obejściu. 
Przy swoim rozumie i pojętności posiadała ona 
rzadki dar przypodobania się każdemu. Wszyscy 
pokochali ją niebawem, z wyjątkiem samego pana 
zamku. Drzwi tego ostatniego pozostały dla niej 
zamkniąte. Nie znał on wcale jeszcze nowoprzy­
byłej i nie życzył sobie jej nawet poznać. Edyta 
ze swej strony przyjęła to z wielką obojętnością 
i kiedy jej odmówiono przedstawienia Hohenhofe 
nowi, nie wspominała już o tym wcale. Nieliczna 
służba zamkowa, składsjęca się przeważnie z sa­
mych starych ludzi, przywiązała się do niej z ja­
kimś szczególnym uwielbieniem, radnemu z nich 
ani przez myśl nie przeszło uważać ją za płatną 
towarzyszkę swej pani, |leez widzieli w niej jedy­
nie prześliczne i miłe dziecię, które otaczali tro- 

. skiiwością, jak i Paulę. Sama Paula z największą 
i rozkoszą podzielała z Edytę wszelkie przyjemności, 

na jakie pozwalał jej ogromny majątek, jak rów- 
I nież i rozliczne zajęcia, będące żywiołem jej czyn*

. nego ducha. Z największym upodobaniem starała 
I się być użyteczną sierocie, płacąc za jej towarzys
I two nie tylko pieniędzmi, ale i pełną poświęcenia 

siostrzaną miłością. Zupełna samotność dopomo­
gła im do zawarcia ściślejszej przyjaźni.

Pozostawały prawie zawsze razem, z wyjątkiem 
owych godzin, które Paula z największą sumienno­
ścią poświęcała doglądaniu chorego stryja. Razem 
oddawały się muzyce, czytani i robótkom kobie­
cym, starając się coraz lepiej poznawać i .rozumieć 
wzajemnie.

Wpośród wesołej gawędki przechadzały się 
codzieó po obszernym parku, adbywając niekiedy 
i dalsze wycieczki ku zakładom fabrycznym znaj­
dującym się poniżej zamku. Paula lubiła bardzo 
zapuszczać się w tamte strony, gdzie szczególaiej 
wabił ją skromny kościół, którego była kolatorką.

Ale częściej jeszcze można ją było widzieć w 
ubogich domkach fabrykantów. Chętnie ona 
odwiedzała wszystkich biednych robotników, spie­
sząc wszędzie, gdzie tylko niedola, choroba lob 
inne troski wymagały jej pomocy. To też znano 
ją i uwielbiano powszechnie, jak prawdziwego 
anioła pocieszyciela, a każdy nędzarz znał dobrze 
drogę do zamku, gdzie omijając przepyazną mar­
murową kolumnadę, skręcał ku lewemu skrzydłu, 
bo tam znajdowało się urocze mieszkanie Pauli.



Z Bridgebport (Stany Zjedn.) wysłano do Kanady auto do podwodnych wypraw badawoz. 
(w celu poszukiwania topielca). Jest ono czymś pośrednim między ta lk iem  a samochodem,

We Filadelfii zaszły zajścia pomiędzy strajkującymi robotnicami, zbierającymi odpadki 
i tymi, które okazały gotowość podjęcia pracy. Chwila przed zajściami.

W I A D O M O Ś C I
Katar «wrogiem publicznym nr 1.“

Międzybałkaóski kongres laryngologów, który obradowa* 
ostatnio w Atenach, stwierdził, źe katar  jest „wrogiem pu* 
blicznym nr 1* całego rodzaju ludzkiego. Uczestnicy kon­
gresu zgodzili się w tym, że «zaniedbany katar, to droga 
otwarta do najgroźniejszych chorób i źe większość ludzi 
umiera pośrednio skutkiem kataru,

Pryszczyca trudna do w ytępienia.
Zaraza bydlęca pryszczycy jest wyjątkowo trudną do 

wytępienia. W niektórych miejscowościach zaobserwowano 
nawrót tej epidemii po raz trrecł. Tak np. dwukrotnie wy­
tępione odnowiły się ogniska pryszczycy w pow. tucholskim.

Październikowy piorun zabił konia 
Niezwykła w porze jesien n ej burza.

Ś w le c i e  n. W. Ostatnio nad powiatem świeckim prze- 
ciągała burza i piorun uderzył w stajnię rolnika Tarczykow- 
skiego w Małociechowie. Piorun zniszczył część dachu na 
stajni, po czym rozerwał drzwi i wpadł do środka, zabijając 
konia. Drugiego konia obok stojącego nie poraził nawet. 
Poszkodowany oblicza szkody na około 1.400 zł, Wypadek 
ten wywarł w okolicy wiekie wrażenie.

26 tys. z ł grzywny za wyrób syropu.
W ię c b o r k .  Ewangelicki zakład dlakonistek we Więc­

borku wyrabiał nielegalnie przez dłuższy czas syrop z bura­
ków cukrowych, czym ukrzywdził Skarb Państwa na kilka 
tysięcy zł. Obecnie za nielegalną fabrykację syropy zakład 
ukarany został grzywną 26 000 zł.

M ieszkaniec Starogardu otrzym ał samochód  
„Opel-Olympla”.

S t a r o g a r d  Pomorze ma szczęście w konkursach : po
tylu laureatach konkursów mamy znów w rodzinie pomor* 
skich radiosłuchaczy laureata i nie byle jakiego, bo zdo­
bywcy pierwszej nagrody letniej akcji premiowej PR; Jest 
nim p. Julian Jastrzębski ze Starogardu, ul. Władysława 
Jagiełły 37. Otrzymał on piękny samochód »Opel Olympia 
1938 r.*. Wręczenie nastąpiło w dniu 29 ubm. wieczorem 
i było transmitowane na wszystkie rozgłośnie. Cały szereg 
dalszych nagród przypadł w udziale słuchaczom pomorskim 
w postaci kwartalnej prenumeraty «Anteny”, egzemplarzy 
książki »Kulisy radiofonii* 1 »Wesołe Porachunki*. Szcze­
góły w «Antenie* — nr 44.

Napad na księdza w konfesjonale.
Wariatka oblała księdza kwasem  solnym.

Bydgoszcz. Onegdaj rano w kościele św. 
Trójcy prób. Skonieczny słuchał spowiedzi w kon­
fesjonale. Nagle do konfesjonału podbiegła jakaś 
niewiasta, jak się później okazało Jadwiga Wle- 
klińska, mieszkająca przy ulicy Chełmińskiej 6 
i obrzuciwszy kapłana stekiem niecenzuralnych 
wyzwisk, szybkim ruchem dobyła z teczki butelkę 
i cblustnęła z niej płynem Da ks. proboszcza. 
Okazało się, że był to kwas solny.

Świadkowie zajścia natychmiast Wleklióską 
obezwładnili, po czym wezwano policję. Do ko­
ścioła zawezwano też dra Dobrowolskiego, który 
ndzieiił pomocy kapłanowi. Ks. Skonieczny na 
szczęście nie odniósł poważniejszych obrażeń, 
a wzrok ocaliły mu noszone przezeń okulary. 
Jnż w pół godziny później ks. Sk. mógł odprawić 
Mszę św.

Ks. prób. Skonieczny wyjaśnił, źe Wleklińska 
jnż poprzednio napastowała go listownie, pisała 
też do ks. dziekana, bisknpa, a nawet prymasa. 
Jest ona umysłowo chora i była już w zakładzie 
dla umysłowo chorych w Dziekance pod Gnieznem. 
Podobno przypuszcza ona, że ks prób. ją zahipno­
tyzował (1) i pragnęła, aby ją przywrócił do nor­
malnego stanu. Policja osadziła ją w areszcie.

10 tysięcy  studentów *zablega o stypendia.
Na Uniwersytecie warszawskim i innych wyż­

szych uczelniach stolicy upłynął termin zgłaszania 
podań o przyznanie studentom stypendiów i poży­
czek z funduszów rektorskich.

W bieżącym roku «akademickim o stypendia 
i pożyczki zabiega przeszło 10.000 studentów. 
Dodać należy, że organizacje akademickie podjęły 
starania o przesunięcie terminu płatności czesnego 
z dnia 15 listopada na dzień 1 grudnia dla słu­
chaczów I kursu.

140 wypadków ostrej grypy wśród dzieci 
warszawskich.

W Warszawie pojawiła się ostatnio niezwykle 
złośliwa forma grypy, przypominająca pamiętną 
z czasów wojny „hiszpankę“. Grypa ta zaatako­
wała szczególnie dzieci, u których objawy choroby 
i przebieg są następujące: po symptomatach
lekkiego przeziębienia, (katar, niewielka gorączka) 
przychodzi ostry kaszel. Diieeko, stale głodne, 
nie może jeść, gdyż w atakach kaszlu zwraca 
wszelkie pokarmy. Męczący przebieg choroby 
wycieńcza organizm, a grypa rzuca się następnie 
na organy słucbn i wzroku.

W trzech szpitalach warszawskich zanotowano 
w ciągu dwu tygodni sto czterdzieści wypadków 
takiej właśaie formy grypy.

Samochód skradziony z ulicy.
W arszaw a . Z ulicy skradziono samochód osobowy 

marki »Fiat 508*, p. Eageniuszowi Gosiewskiemu z Warsza­
wy (ul. Waszyngtona 16)

4 Ą C I K  R A D I O W Y
A u d ycja  P o ls k ie g o  R adia w  W a rsza w ie .

S o b o ta ,  5 X I .  6.30 Audycja poranna. 11.00 Aud. dla 
szkól. 12.03Audycja południowa. 15.00 Słuch, dla dzieci — 
Tomcio Paluch na dnie morza. 15 30 Muzyka obiadowa 
z Wilna. 16.30 Koncert z Krakowa. 17.00 Tr. naboź. z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 18.00 Aud. dla wsi. 18 30 Aud. dla Pola­
ków zagranicą. 1915 Pociąg w nieznane — koncert rozrywk. 
z Katowic. 21.00 Wieczna tęsknota — operetka. 23.15 Mu­
zyka tan. z płyt.

N ie d z ie la ,  6 X I .  7.15 Audycja poranna. 9.15 Transm, 
nabożeństwa ze Lwowa. 11.45 Muzyka lekka w programach 
radiowych. 12.03 Poranek symf. z Wilna. 13.15 Muzyka 
obiadowa z Katowic. 14.40 Wszystkiego po trochu — aud. 
dla dzieci. 15.00 Aud. dla wsi 16 30 Recital skrzypc. Wannę. 
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 19.30 Płyty. 21.00 
Radio-kabaret — aud z Krakowa. 21.40 Kukułka Wileńska 
— Wesele Robinsona. 22.10 Muzyka taneczna.

P o n i e d z i a ł e k ,  7 X I .  6.30 Audycjs poranna. 11.00 Aud. 
dla szkół. 12.03 Aud. południowa. 13.00 Pogad. dla kupców 
i rzemieślników. 13.30 Aad muz. dla gimnazjów. 15.00 Aud, 
dla młodzieży. 15 30 Muzyka obiadowa 16.30 Polskie mi­
niatury fortep. 17.00 Pogadanka. 17.25 Koncert solistów.

18.00 Aud. dla wsi 18.30 Koncert rozrywk. z Wilna. 
18.48 Jak  się tworzyła Legia Akad. w r. 1918— wspomnienia 
uczestników. 19.00 Aud, żołnierska. 19.30 Koncert rozrywk. 
21.00 Recital skrzypc. Telmanyl. 22.00 Płyty,

PrtgfCfli Polskie## Media S. A. MosgloittiiR 
Pomorska w 1  o r u a  I a,

F sU  364,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
S o b o ta ,  5 XI. 7.15, 10.00, 11,25, 13.00 Płyty. 13.50 

Wiad. z Pomorza. 15 00 Tomcio Paluch w krainie wiatraków 
— słuch, 18 00 Wełna — produkcja — spożycie — pogad. 
roln. 18.10 Budownictwo ,na Pomorza. 18,25 Wlad. sport, 
z Pomorza, 22.55 Aktualności.

Poza tym transmisje z innych polskich atacyj.

Mieszkańcy londyńskiego ogrodu zoologicznego bawią się 
worem, pozostawionym przez dozorcę.

Komuno-masoneria w akcji.
Gigantyczny pożar przerywa kongres 

-1 radykałów francuskich. — Morze płom ieni 
nad głowami kongresu radykałów  w M arsylii.

20 zabitych.
W ostatni piątek w godzinach południowych 

wybuchł pożar w wielkim domu towarowym „Nou- 
velles Galeries“, położonym przy Rue Cauebiere. 
akurat naprzeciw tego hotelu, w którym mie­
szkała większość delegatów partii radykalno-so- 
cjaluej z premierem Daladierem, min. Bonnetem 
i byłym min. spraw zagr. Delbos na czele.

Zbudowany z betonu i stali kilkopiętrowy 
gmach domu towarowego stanął momentalnie w 
płomieniach, a o godzinie 15-tej front gmachu 
zapadł się w zgliszczach. Pożar rozszerzył się 
dalej. Cała dzielnica stanęła w płomieniach.

Pożar ten łączy się z kongresem radykałów 
w Marsylii, obradującym tam od czwartku. Po mo­
wie programowej premiera Daladiera, w której 
tenże stwierdził, iż należy zerwać wszelką łączność 
z komunistami, tym samym więc rozbić cały „front 
ludowy*, który Francją rządzi od lat trzech — 
obrady kongresu przeobraziły się w sensacyjną 
rozgrywkę wewnętrzną. Z dyskusji, rozpoczętej 
można było wnosić, że za projektem Daladiera 
opowie się duża większość delegatów, tak iż już 
samo głosowanie, byłoby jedynie formalnością 
potwierdzającą rozpadnięcie się „frontu indowego“ 
we Francji. — Wtem kongres został przerwany w 
sposób nieoczekiwany i wręcz dramatyczny: w 
mieście wybuchł tajemniczy, olbrzymi pożar i to 
w najbliższym sąsiedztwie miejsca obrad kongresu,, 
zagrażając życiu w pierwszej linii pp. Daladiera 
i Bonneta, tj. najgorętszych zwolenników zerwania 
współpracy z komunistami.

Jeżeli zważyć, źe Marsylia stanowi domenę 
komunistyczną, tajemniczy pożar daje dużo do myś­
lenia. — Informujemy o nim poniżej szczegółowo:
Echa strasznego poiaru w Marsylii
Dotąd znaleziono 18 zw łok , a stw ierdzono  

brak jeszcze 69 osób'
Marsylia. Wśród zgliszcz pożaru „Nouvelles 

Galleries* doprowadziły do odnalezienia zwłok 18 
ofiar ludzkich.

Ilość ofiar jest niewątpliwie znacznie większa, 
gdyż stwierdzono zaginięcie 69 osób.

Odnajdywane zwłoki są tak zniekształcone 
ogniem, iż należy przypuszczać, że wiele ofiar po­
żar strawił doszczętnie, tak, że żadnych śladów 
nikt jnż nie odnajdzie.

W sobotę wieczorem aresztowano kilku osob­
ników, schwytanych na kradzieży. Ponadto władze 
bezpieczeństwa aresztowały w hotelu de Noailles 
obywatela włoskiego we wieku lat 26, przy któ­
rym znaleziono korespondencję, adresowaną do 
ministra spraw zagranicznych Bonneta.

Premier Daladier zawiesił w urzędowaniu pre­
fekta departamentu Bouches de Rhone — p. Son- 
cher’a. Szef rządu powziął tę decyzję, ponieważ 
przekonał się, że władze bezpieczeństwa wykazały 
nieudolność • w organizowaniu akcji ratowniczej 
podczas katastrofy pożaru »^j w Marsylii.

W 16-tą rocznicę marszu na Rzym. 
Wyjazd 20 tys. kolonistów wiuskich do Libii.

Rzym. Włochy obchodzą dziś uroczyście 
16-tą rocznicę marszu na Rzym.

Uroczystości tegoroczne odbywają się pod ha­
słem złożenia hołdu ofiarom rewolucji faszystow­
skiej i walk o zdobycie imperiom oraz pod ha­
słem inauguracji wielkich robót publicznych. M. 
in. odbywa się uroczysty odjazd z portów Genui 
i Neapolu 20.000 kolonist., mających osiąść w Libii.

Dzienniki we Włoszech niemal całkowicie wy­
pełnione są artykułami, związanymi z rocznicą* 
omawiają one bilans 16-lecla reżimu faszystow­
skiego w sprawach wewnętrznych i w polityce znr 
nicznej Włoch.


